
LEKTOR: Audycje Kulturalne – w dobrym tonie. Audycja zrealizowana na zlecenie Narodowego 

Centrum Kultury w ramach kampanii "Ojczysty. Dodaj do ulubionych".  

  

MARCIN PAŁASZ: Marcin Pałasz. "Opowiastki językowe – Lumbago".  

  

M1: Hej! Już jestem. Przyjechałem. Cześć, cześć, Elfie. Nie skacz na mnie!  

  

D1: Ej słuchaj, pomóc ci z bagażami?  

  

M1: Nie, nie. Sam zaniosę do pokoju.  

  

K1: Cześć, kochanie! O Boże, co się stało? Coś ci chyba chrupnęło.  

  

M1: To mój kręgosłup. Jedziemy do lekarza.  

  

K1: Ojej.  

  

M1: Gdy tylko wydobrzeję, kupię walizkę na kółkach. Koniec z noszeniem bagażu.  

  

M2: O, widzę, że dysk panu wypadł.  

  

K2: Albo to może lumbago.  

  

M2: Ja osobiście nigdy nie miałem lumbago, ale moja żona miała. Okropność.  

  

D1: Osobiście nie miał. Pewnie miał przez swojego przedstawiciela.  

  

K1: Tomku, daj spokój. Pan chce dobrze.  

  

D1: Mogę przynajmniej liczyć ich błędy?  

  

M1: A licz sobie, licz.  



K2: Mnie też kiedyś lumbago złapało, ale to na wskutek dźwigania zakupów.  

  

D1: Raz.  

  

K2: Ale tak to jest, jak kobita sama musi taszczyć pełne torby ze sklepu. Ten mój mąż to przy 

zakupach nie pomaga. A przynajmniej mnie. No bo raz musi noga podwinęła, przyłapałam go, 

jak sąsiadce siatkę niósł do domu.  

  

D1: 2.  

  

M1: Co wyłapałeś?  

  

D1: Na wskutek. Powinno być na skutek, prawda? No i noga się podwinęła. Gdy chodzi o 

wpadkę, to mówi się przecież noga się powinęła.  

  

K1: Świetnie, licz dalej. A co pana żonie pomogło na to lumbago?  

  

M2: A, żona czopki dostała i wieczorem spytałem, czy pomogły, a ona na to, że duże takie 

tabletki, ale śliskie i łatwo było połknąć. No mnie zdziwiło, czemu ona ulotki nie przeczytała. 

Przecież tam wyraźnie pisze, że tego się nie połyka, tylko...  

  

D1: 3. Tam pisze? Tam jest napisane.  

  

K3: Proszę pana, a czy żonie pomogły te czopki? Bo mi nie pomogły.  

  

K4: Proszę następnego pacjenta.  

  

K2: Niech pan wejdzie przed nami. Tylko niech się pan nie da zbyć. Bo ci lekarze to idą po 

najmniejszej linii oporu.  

  

D1: 6. Po najmniejszej linii oporu. To pamiętam z polskiego. Pani o tym mówiła, prawidłowo 

mówi się po linii najmniejszego oporu.  

 

M1: Synu, masz rację. O, a ja państwu bardzo dziękuję.  



MARCIN PAŁASZ: Wystąpili: Dorota Chotecka-Pazura, Radosław Pazura, Bernard 

Lewandowski, Elżbieta Gaertner, Mirosław Wieprzewski i Agata Skórska. 

Opracowanie muzyczne: Marian Szałkowski. Realizacja akustyczna: Maciej Kubera. 

Reżyseria: Dobrosława Bałazy.  

  

LEKTOR: Słuchaj też na stronie audycjekulturalne.pl. Audycje Kulturalne – w dobrym tonie.  


